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Z powodu Zielonych Ś w ią t Gazeta dopiero <|nia 30. Maja w yjdzie.

B e r l i n .  2 5 .  Maja. — Dzisiajszy S t a a t s a n z e i g e r  zamieścił nastę­
pu jące  obwieszczenie:

Doświadczenia w najnow szym  czasie okazały, źe nieprzyjaciele  porządku  
p raw n ego  szczególniej s ta ra ją  się osoby z stanu żo łnierskiego, tak po gar- 
nizonach jakoteż  po w ydaniu  do nich rozkazu pow ołu jącego ,  i w marszu 
nakoniec , uwodzić. Poniew aż praw a karne obowięzująee nie w ystarczają  
na w szystkie  p rz y p ad k i ,  dla wystąpienia  przeciw tak bezczelnym u si łow a­
niom, przeto zdaje się być rzeczą potrzebną ten niedostatek w p raw odastw ie  
zapełnić niezwłocznie tymczasowem rozporządzeniem. Pozw alam y sobie 
p rzed łożyć  Naj. Panu  p ro jek t do tego w przyłączeniu  do podpisania. Za­
grożona kara odpowiada te j ,  jaka jes t  wyrzeczona w rozporządzeniu  o sta­
nie oblężenia z dnia 1 0 .  b. m. w §. 9 .  pod Lit. <1.

B erlin ,  dnia 2 1 .  Maja 1 8 4 9 .  M i n i s t e r s t w o  s t a n u .
My  F r y d e r y k  W i l h e l m  z Bożej łaski król prusk i itd. 

rozporządzam y na wniosek naszego ministers twa s ta n u ,  na mocy a r ty k u łu  
1 0 5  k o n s ty tu cy i ,  co nas tępu je :  Kto osoby stanu żołnierskiego, bądź z linii 
bądź z landw ery  w z y w a  lub podburza do nieposłuszeństwa rozkazom 
sw y c h  prze łożonych ,  kto w szczególności osoby należące do u rlopn ików  
w z y w a  i p od b u rz a ,  aby nie słuchały  rozkazu ich pow o łu jącego ,  będzie u- 
k a ran y  więzieniem od sześciu tygodni do roku.

R ozporządzenie  to ma być  zastósowanem bez w zg lędu ,  czyli w zywanie 
łub podburzan ie ,  m ow ą lub na piśmie lub za pomocą innego środka n a ­
s tą p i ło ,  ze skutkiem lub bezskutecznie.

Jeżeli czynność ta łączy inne znamiona c z y n u ,  na k tó ry  p raw o  w y .  
mierzą cięższą k a rę ,  natenczas ta ostatnia zostaje  zastosowaną.

Na dow ód p rzy  wyciśnięciu naszej pieczęci podpisujem y się.
( L . S . )  F r y d e r y k  W i l h e l m .

H r. Brandenburg. Ladenberg. M anteuffel. S tro th a . H eyd t. Rabe.
Simons.

K r ó l e w i e c ,  dn. 1 9 .  Maja. — Posiedzenia zjazdu miast rozpoczęły 
się dzisiaj przed południem w Ju n k e rh o f  Kneiphofa. Reprezentowanem i 
b y ły  miasta. K ró lew iec , G um bin ,  Sch ip pen be i l , P r.  E y la u ,  Gerdauen, 
E lb lą g ,  F ischhausen ,  P i ła w a ,  G ru d z ią d z ,  K w id zy n a ,  A n g e rb u rg ,  Inster- 
b u r g ,  L ab iau ,  H o hen s te in ,  T a p ia u ,  T y lż a ,  Rossel ,  Gulls tadt ,  Heilsbcrg, 
N e idenburg ,  K re u tz b u rg ,  Landsberg, Sch irw indt.  Zgromadzenie w ybrało  
na przewodniczącego radzcę sądu ziemiańskiego K ohler z K w idzyny ,  na 
sekretarzy radzcę Magnusa i syndyka  F lo t tw ella  z Elbląga. Kiedy zg ro ­
madzenie u chw aliło ,  aby oświadczyć się zupełnie w  tym duchu jak  zjazd 
miast n adreńsk ich , w yznaczono komissyą do ułożenia oświadczenia tako­
w e g o ,  które też jednozgodnie p rz y ję to ,  w y ją w sz y  Lunitza  z Rossel. — 
Oprócz tego postanowiło  zgromadzenie w ydać odezw ę do wszystkich gmin 
p ro w in c y i ,  k tórych  reprezentanci na zjazd nieprzybyli ,  aby  się do ośw iad­
czeń ow ych  przy łączy ły .  Oświadczenie to powiązane było  z przypisaniem 
się do k ró la ,  które brzmi jak nas tępu je :  Naj. Panie! W sz y s tk im  wiadoma 
p rzygoda  bliższej i d a ls z e j  ojczyzny naszej spow odow ała  magistraty  i zg ro ­
madzenia reprezentantów  miast wielu p row incyi P russ  do wysłania depu to ­
w an ych  na w spólną  na rad ę ,  j to co oni na zgromadzeniu dzisiajszem jako 
sw oje  najszczersze przekonanie za siebie i swoich komitentów  wyrzekli ,  
podajem y w załączenie jak  najuniżeniej. K ró lew iec ,  dn. 1 9 .  Maja 1 8 4 9 .

J .  K. M. najposluszniejs i i t. d.
Ną posiedzeniu popołudniejszćm wniosek jeden Sommerfelda z T y lż y  

o d rzu con o ,  a d rugi on sam cofnął. Nakoniec p rzy ję to  wniosek W o j t k o -  
w itza  z In s te rbu rg a ,  aby zamianować kom ite t ,  k tó ryb y  w  naglących p rz y ­
padkach zjazd n o w y  zw ołał ,  z przybraniem zastępców klubów  poli tycznych 
w  miastach i na p row incyi .  Na miejsce zgromadzenia przyszłego nazna­
czono Elbląg. Komitet składa się z Magnusa, Heinricha, Dr. Bender z K ró ­

lew ca, P u p p e la  z P i law y ,  Behrendta z T a p ia u ,  F lo t tw ella  i Hartela  z E l­
b ląga, W o jtk o w i tza  z Ins terburga  i Sommerfelda z T y lż y .

D u s s e l d o r f ,  d. 2 1 .  Maja. — W ie l u  znanych tu ta jszych  dem okratów , 
k tó rzy  w walce barykadow ej na ulicach naszych się odznaczyli,  Dr. medic. 
N unzig ,  jeom etra  G rass ,  przyjaciel znanego Lassal ,  malarz K arol Mitschel 
i kupiec Ju l iusz  M u lle r ,  są ścigani listami gończemi.

F r a n k f u r t  nad Menem. — G azeta  O b e r - P o s t - A m t  zamieszcza 
a r ty k u ł ,  k tóry  jak powiada doszedł jej z źródła u rzędow ego do ogłoszenia:

•Ustawodawcze zgromadzenie narodow e w czora j  na posiedzeniu s w o -  
jem bardzo źle przyjęło  program now ego m inis ters tw a i pos tanow iło  nieza- 
ufanie swoje do niego publicznie objawić. J ak ie  p o w o d y  w s trz y m u ją  mi­
nisterstwo, iż jednak  z posady swej nie u s tęp u je?  Jeżeli postępow anie  
zgromadzenia narodow ego daw ne ministers two dosyć popularne  znagliło do 
ustąpienia ,  to tym  więcej trzeba było przew idzieć , źe now e m inis ters tw o 
z nienawiścią p rzy ję te  zostan ie ,  gdyż kilku cz łonków  jego  a szczególnićj 
p rzew odniczący, wiele środków  zgromadzenia narodow ego  za szkodliwe, 
za nagany godne w yraźnie  ogłosiło. Kiedy arcyksiąże namiestnik Dr. Gr3- 
vella pow ołał do u tw orzenia  nowego m in is te rs tw a ,  poczyta ł  tenże sobie za 
p o w i n n o ś ć  k o n i e c z n ą ,  w yłożyć sw oje zupełne w yznanie  w ia ry  względem 
obecnego  stanu Niemiec i wręczyć je  nam ies tn ikow i,  aby  tenże dokładnie  
wiedzia ł,  na jakiem stanowisku zostaje i co on za słuszne is tó s o w n e  uw aża. 
Potem dopiero nastąpiło zamianowanie. Mem orandum G ravella  ma podo­
bno drukiem być og łoszone, aby każdy w iedzia ł ,  jakiego ducha są  ludzie, 
k tórym i się teraz namiestnik teraźniejszy otoczył i czego się po nich sp o ­
dziewać można. C harakter ich jes t nam ręko jm ią ,  źe pos tępowanie ich bę­
dzie jaw n e  i proste. — Przyczyna  niesnasków  wszelkich z tąd  pochodzi źe 
1 )  zgromadzenie narodow e polecenie w yraźn ie  jej udzie lone ,  aby  p rzysz łą  
ko nsty tucyą  Niemiec pomiędzy' rządami a ludami u łożyć  z oka straciło i sa­
mowładnie p rzyw łaszczy ło  sobie p raw o  postępow ania  w ed ług  sw ego u p o ­
dobania pod pozorem , iż posiada siłę ludu  i że 2 )  niepozostało p rz y  u ło ­
żeniu konsty tu cy i ,  ale chw yta ło  także za wodze rząd u  p ań s tw  p o je d y ń -  
czych ,  jako też władzy centralnej i ow ym  rozkazyw ało . Z tąd  w y w iąza ć  
musiały się koniecznie rozdwojenie i k łó tn ia ,  wszelkie przedstawienia  i s to ­
sunki we względzie stósowności i obow iązków  w ładz musiały się pomięszać 
a lud uw ieść ,  u trzym ując  to za s łuszne ,  czem mu pochlebiano, a puszcza­
jąc  się na pokusę niebezpieczną, zniszczenia przemocą tego, co mu się nie 
podobało, i w ym uszenia  rew olucyą  spełnienia sw y ch  życzeń. Z  niesłu­
szności nie może nigdy pow stać  słuszność , z g w a ł tó w  wierność w o bo w ią ­
zkach , z n ieporządku po rzą d e k ,  z w strząśn ień  wszelkiej powagi w ładzy  
bezpieczeństwo publiczne i pomyślność. W zras ta jący  brak ufności i w ia ry ,  
mnożący się niedostatek z niepewności han d lu ,  kłótnie  i n ienawiść s t ron ­
nictw', k rw aw a  w ojna d o m o w a ,  a z nią rozszarpanie o jczyzny  przez w e­
w nętrznych  i zagranicznych w rogów , to ju ż  s ą ,  to będą coraz więcej sk u -  
tki nieochybne stanu obecnego, jeżeli mu się wcześnie nie po łoży  końca. 
Ministrowie teraźniejsi rzeszy poświęcili się całkiem i przyjęli  og rom ny  cię­
żar na siebie, chcąc nieszczęciu takow em u zapobiedz. S ta ra ją  się o n i , ab y  
ilemoźności pokój u trzy m ać ,  zdania względem konsty tucy i w ręcz  sobie 
przeciwne na drodze pokoju  pojednać i pogodzić ,  pow agę  p raw a  i porzą­
dku społecznego u t rzym ać ,  wszelkiemu oporow i i bezpraw iom  zapobiegać 
i p raw  pojcdyńczych każdego bronić.

Ale praw o nie jes t  przedmiotem z w osku  z rob ion ym , k tó ry  w e d łu g  
woli dziś tak ju t ro  inaczej naginać się daje. P ra w o  raz wniesione m ożna  
ty lko na drodze praw nej zmienić lub cofnąć , ale to  też dalej nie  s ięga , 
jak mu granice w ytknięto . T y m  sposobem zakres działania zosta ł  zg ro ­
madzeniu narodow em u danem mu poleceniem dokładnie oznaczonym , i p o  
zagranice jego przekraczać nienaleźy. Zakres działań w ładzy  centralnćj nie-
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raniej prawem z 2 8 .  Czerwca r .  z. dokładni* w ytkn ię ty .  — Oba te za­
kresy  bynajmniej się od siebie n ie ró in ią , nieprzeszkadzają sob ie ,  owszem 
pow inny  się wzajemnie w sp ie rać ,  sobie dopomagać, w rzeczach słusznych. 
Ministrowie teraźniejsi z swej strony gotowi są tak postępow ać ,  jak  to ju ż  
oświadczyli. Niesłuszności cierpieć nie będą. Poniew aż zaś postanow ie­
nie ich i w y trw a ło ść  są  znane, przeto starano się wzbudzić przeciw uiiu 
podejrzenie i nieufność. — Na wszelki p rzypadek p rzy s to i ,  dać im czas, 
aby coś uczyn il i ,  a sobie nieodmawiać sposobności do uważania i zbadania. 
W  krotce okazać się pow inno, na której stronie jes t  więcej p o w ag i ,  szla­
chetności i godności w p ro w a d z e n iu  in teressów, gdzie sp raw y  z w iększą spo- 
ko jnośc ią ,  rozsądkiem i bezstronnością  toczą ,  gdzie spraw ied liw ość ,  dą­
żność do p o k o ju ,  miłość porządku  i dobro ludu są je d y n y m  popędem do 
działania. Zasady dawniejsze ministerstwa oow ego p o w inu yb y  być rę k o j­
m ią , onych i nadal z oka swego niespuszczą, że z ludu pochodzą i pow oła­
niem ich jes t aby dla ludu żyli i działali. Okazali oni,  że zdanie ich względem 
jedności i względem środków  do osiągnienia tejże jedności i wolności Nie­
miec różni się od zdania innych ludzi. Ale być może, iż wkrótce lud cały 
sie spos trzeże ,  iż lepiejby się było  zrobiło, i daleko bliżej ju ż  by łoby  się 
ce lu ,  g dy by  się było mniej za p a n u ją c ą ,  a więcej za ich szczegółową ideą 
postępowało.*;

F r a n k f u r t ,  dnia 2 1 .  Maja. -  Książe A. W it tgens te in  w stępuje  do 
ministerstwa rzeszy. Jenerał porucznik  Peucker został zamianow any wodzem 
naczelnym całej armii rzeszy w Niemczech po łudniow ych  działającej. Obie 
nominacye m ają być jeszcze dzisiaj w zgromadzeniu narodowem ogłoszone.

K a i s e r s l a u t e r n  1 9 .  Maja. — Z Laodau p rzy by w a  codzień więcej 
w o jska  pod chorągw ie rządu  tym czasow ego; naw et a r ty le ry a ,  k tóra  dotąd 
naprzeciw  ludow i niepewne zajmowała stanowisko, zaczyna się teraz na 
stronę  ludu przechylać. Komendant w Landau kazał bramy miasta zamknąć 
i ogłosił stan oblężenia. — Przym ierze  zaczepne i odporne  z Baden w czo­
raj zaw arto  w sposób przez komitet tamtejszy podany. Rząd tym czasowy 
przeniósł dzisiaj siedlisko swoje do Speier.

Z  K a r l s r u h e  1 9 .  Maja. — Od w czoraj bawi W .  książę z familią 
sw o ją  w H agenau , gdzie tymczasem kilka dni pozostać zamyśla. W ład z e  
francuskie postępują  sobie z tym  w ychodźcą  z wszelkiemi względami i uprzej- 
mem poważaniem. Z S trassburga  w ysia ł  komendant tamtejszej załogi w oj­
skow ej oddział u łanów  do L a u te n b u rg a , dla tow arzyszenia  W .  księciu do 
H a ° e n a u ,  gdzie u tamtejszego pu łkow nika  mieszka.

° K a r l s r u h e ,  dn. 2 1 .  Maja. — Gazeta tu taj w ychodząca w sw ej części 

u rzędow ej zamieszcza odezw y następu jące:
D o  l u d u  n i e m i e c k i e g o !

Ciemięzcy Niemiec maskę zrzucili. Król p rusk i w ypow iedzia ł  ja ­
w nie  w o jnę  nietylko ruchom  wolności w Niemczech, ale też mianowicie 
niemieckiemu zgromadzeniu narodow em u w Frankfurcie. W  siedlisku w ła ­
dzy  centralnej ujęło  wodze rządu  m in is te rs tw o ,  którego zamianowanie 
zgromadzenie narodow e samo szydzeniem z narodu  niemieckiego nazyw a. 
Niepodlega w ątpliwości żadnej ,  że zgromadzenie narodow e ma byc prze­
mocą broni rozpędzone. W  obec tego dolegliwego stanu ludu niemieckiego 
p rzyby l i  w pośród  nas dzisiaj trzej deputow ani zgromadzenia n a ro d o w e g o : 
R aveaux  z P russ ,  T ru tsch le r  z Saksonii, E rbe  z A ltenburga , żądając opieki 
lu du  badeóskiego przeciw mocarstwom łączącym się na zwalenie konstytu-

cyi rzeszy.
B r a c i a  N i e m c y !  Chwila s tanowcza nadeszła. N iepowinniśray dłu­

żej zw łaczać, jeżeli n iespustoszoną dotąd część Niemiec nie ma ten sam los 
spo tkać , co W iedeń  i Drezno. — N iepow inniśray  ostatnich szermierzy wol­
ności w io n ie  zgromadzenia narodow ego poświęcać na pastw ę zapalczywości 
w spó lnych  w rogów  naszych. Musimy dać im pomoc, o ile siły  nasze w y ­
starczą. Lud  badeński się ocknął,  żołnierze pow sta l i ,  dla wywalczenia  
wolności, jedności i potęgi Niemiec. Za kilka ju ż  dni może się walka roz- 
oocząć. W spólnem  hasłem naszem będzie : Śmierć spiknionyin ty ranom ! 
Niech ży ją  wielk ie ,  jedne i wolne Niemcy! K arls ruhe  1 9 .  Maja 1 8 4 9 -  

K o m i t e t  k r a j o w y  w B a d e n .  >
B a n n w a r th , Cordel,  D am m , D egen,Y ic k le r ,  Happel, Hennecka, Hoff, 

J u n g h a o n s ,  K iefer ,  R e h m a n n ,  R ich te r ,  R itter ,  R o t te c k , S tay ,  Steiumetz, 
S t r u v e ,  T h ie b a u th ,  T o r r e n t ,  W e r n e r ,  W e rn w a g ,  Ziegler.

W ła d z a  w ykonaw cza :  B ren tan o ,  Peter ,  Hoegg, Lichfeld. Członko­
wie niemieckiego zgromadzenia n a rodow ego : R a v e au x ,  T ru tz sch le r ,  Lrbe.

Ż o ł n i e r z e ,  b r a c i a  n i e m i e c c y !
Odłączyliście się od rząd u  nieprzyjaznego lu d o w i,  ponieważ wasze 

uczucie słuszności i wasza żądza wolności niemogła znieść dłużej ucisku 
nieznośnego, k tó ry  na w as, jako też na całym ludu niemieckim ciężał. Ś lu ­
bowaliście u trzym ać powagę konsty tucyi rzeszy. Nadeszła teraz chwila speł- 
nienienia przyrzeczenia waszego przysięgą stwierdzonego. Związek zb ro dn i­
czy ty ran ów  Niemiec, na którego czele król pruski s to i ,  ma zamiar zgrom a­
dzenie narodow e przemocą rozpędzić. W  tym względzie rozmaite oddziały 
w o jska  ju ż  w ysłano .  W  tera utrapieniu stanęli w pośród nas deputow ani 
zgromadzenia niemieckiego: Raveaux z Kolonii ,  T ru tzsch le r  z Saksonii i
E rb e  z  Altenburga z prośbą o opiekę dla zagrożonego nie inieckiego zg ro ­
madzenia narodowego. W  przeświadczeniu w ewnętrznera  polecenia od 
ludu o trzym anego przyrzekliśm y im z s tro ny  naszej pomoc niezawodną.

Do was żołnierze i bracia niemieccy, należy teraz stwierdzić czynem 
słowa nasze. W a l k a ,  jaką  toczym y, jes t  sprawiedliwą. W asi ojcowie, 
wasi bracia, wasze siostry  b iorą  w niej udzia ł ,  myśli ich tow arzyszą  w am  
do b o ju ,  modły ich gorące do Boga są waszą podporą . Dalej więc naprzód 
d rogą do wolności! Dalej naprzód dla opieki o jczyzny niemieckiej! Z w y -  
cięztwo przy  n a s ,  gdyż  sp raw a nasza jes t  sprawiedliwą.

K ar ls ru h e ,  1 9 .  Maja 1 8 4 9 .  Komitet k ra jo w y  w  Baden:
Bannw arth , Cordel, Damm, Degen, Fickler, Happel, Heunecka , H o fft 
Junghanns, K ie/er, Rehmann, R ich ter, R itter , Rotteck, S ta y , S teinm etz, 
S tru v e , Thiebauth, T orren t, W erner, W ernw ag, Z iegler. W ł a d z a  w y ­

k o n a w c z a :  Brentano, P eter, Gegg, Eichfeld.
Członkowie niemieckiego zgromadzenia narodow ego:

R a v e a u x ,  T r u t z s c h l e r ,  E r b e .
Z n a d  M o z e l i ,  d. 19 .  Maja. — Dnia 1 8 .  z rana arsenał o b rony  k ra ­

jow ej w Briina zdobyto, i w szystką  broń tamże znajdu jącą  się zabrano. T rzech  
u łanów  p o sy ł i to w y ch , którzy rząd o tern zawiadomić chcie li, zastrzelili 
ch ło p i ,  obsadziwszy wszystkie p rzesm yki,  za to, iż nie byli posłuszni w e­
zw a n iu ,  aby pozostali. Pow stańcy  rozłożyli się obozem nad M ozelą i j u ­
tro lub najdalej poju trze spodziewają  się powstania  ogólnego. Niezadługo 
mają także pomyśleć o arsenale w S im m ern ;  czekają na w ypad k i  podobne 
jak  w Pfalcu.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 3 .  Maja. — Nie bez pow odu dziennikom wiedeńskim za­

kazano donosić o w ypadkach  na linii bo jo w e j ,  to tez zamieszczane w nich 
wiadomości tak są naciągane z ramienia u rzęd ow ego ,  że trudno  dociec, co 
jes t p r a w d ą ,  a co wierutnem kłamstwem. P ow tarzam y więc za niemi w ia­
domości z tą p rzes tro gą ,  że pochodzą ze źródła austryackiego bardzo mę­
tnego. I tak po w ia d a ją ,  że cesarz rossyjski był incognito w  Ołomuńcu, 
a za tę w izy tę  odwdzięczając się cesarz au s t ryack i ,  pojechał go odwiedzić 
w W a rs z a w ie .  W  takiej biedzie jeszcze myślą o p ierwszeństw ach i hono ­
rach oddaw anych  ze s t rony  t e g o , k tóry  ich ratuje. Dalej że Dembiński 
i Bem mając na oku tylko sp raw ę  polską pokłucili się z G b rge jem , k tó ry  
ma się sprzeciwiać wkroczeniu p ierwszych do Polski. Tymczasem z dzien­
ników debreczyóskich dow iadujem y s ię ,  że Gdrgej został zam ianow any m i­
nistrem w ojny ,  lecz że obecność teraz jego jes t  potrzebną przy  a r mi i , przeto  
tym czasowo go zastępuje jenera ł  Klapka szef s z t a b u , ko n trasygnu jąc  za 
niego rozporządzenia .

Z P r e s z b u r g a  donoszą pod dniem 2 1 .  M aja , że tam jedni u t r z y m u ją  
i to  bezstronnie jsi ,  żc Buda zdo by tą  rzeczywiście została przez M adziarów  
i w ylicza ją ,  co znaleźli w  niej w rynsz tunkach  w ojennych  i amunicyi Ma­
dz ia row ie ,  inni zaś p rzyw iązan i do sp ra w y  dynasty i  habsburgskiej pow ia ­
d a ją ,  że Buda jeszcze się trzym a i odpiera ataki Gdrgeja. Około B ud y  
znajduje się 3 0 ,0 U 0  wojska madziarskiego pod G brgejem . Madziarowie 
zajm ują  się bardzo skrzętnie tw orzeniem no w y ch  w o jsk ,  ju ż  teraz 1 0 2  ba­
talion piechoty honw edów  w broń zaopatrzyli .  W s z y s c y  mieszkańcy w W ę ­
grzech składają broń zbyteczną na uzbrojenie  pospolitego ruszenia.

Dembiński wniósł o pozwolenie wkroczenia do Galicyi i o trzym ał z e ­
zwolenie w  tej mierze od Koszuta.

R o s s y a n i e  w y r u s z y l i  d n i a  19 .  M a j a  z w ę g i e r s k i e g o  H r a -  
d y s z a  w k i e r u n k u  k u  T r e n c z y n o w i .  W ę g r z y  o b s a d z i l i  t a k  
s i l n i e  c a ł y  p r a w y  b r z e g  W a g i  a r m a t a m i ,  ż e  t y l k o  z p o ś w i ę ­
c e n i e m  m n ó s t w a  w o j s k a  m o ż n a  b ę d z i e  p r z e j ś ć  t ę  r z e k ę .  — 
Bronią w ten sposób k o rpu su  Dembińskiego działającego w północnych gó ­
rzys tych  W ęgrzech  od napaści na jego ty ły .

W ie le  arm at ciężkiego kalibru w y pró b o w an y ch  w ysiano dziś do W ę g ie r  
z W ie d n ia ,  aby zrów nać się pod tym względem z W ę g r a m i ,  k tórzy  d o ­
tychczasow ą sw o ją  przewagę ty lko zawdzięczają ciężkim działom. A ustryacy  
bynajmniej nie w sp om ina ją ,  gdzie podziali sw oje ciężkie działa d w unas to -  
fun tow e i jeszcze cięższe, które prowadzili  na kompanią węgierską i k tó­
rych  liczbę ogrom ną podawali. Dorozumieć się m ożna, że je  pozabierali 
huzary  węgierskie. W ojska  rossyjskie także mają mieć powiększej części 
ty lko  lekkie arm aty  polowe.

G łów ny obóz W ęgró w  ma być w Leopoldifeld. Czaty ich kolumn s ta ły  
w R osen berg u .  T u ra n y i ,  Rajec i T renczyoie .

Dziś wszedł do W i e d n i a  batalion strzelców cesarskich z M edyolanu. 
Po d w u dn io w y m  w yp oczynku  pójdą do W ęgier.

—  M a d z i a r o w i e  w o k o l i ca c h  niższego Dunaju bardzo ł a g o d n i e  sobie p o ­

stępują .  Hr. K a ro ly ,  komendant W e rs e c z u , p rz y ją ł  uprzejmie deputacyą. 
S erbów  i Niemców i w ezw ał ich , aby zwalczali wspólnego wroga wolności, 
k tó ry  oba narody  przez wzajemne boje i nienawiść chce ujarzmić. Oświad­
czenie to wielkie uczyniło wrażenie na deputacyi. Perczel w ysła ł  z W e r s e -  
czu kupca Obradowicza do p a tryarchy ,  aby przysposobić  z nim uspokojenie  
Serbii.  — Jelaczic skupia swe wojsko około Essegu.

  2  O r  s o  w y  donoszą A ustryacy  pod dniem 1 4 . ,  że Rossyanie  m ają
zamiar w kroczyć  do Banatu i po łudn iow ych  W ęg ie r  w 3 0 , 0 0 0  i że są  j u ź  

w pochodzie. -
W  B a  n a c i e  Madziarowie panu ją  i re k ru tu ją  z zelazną w ytrw ałośc ią .  

Z  O rsow y miał p rzybyć  kurier  z doniesieniem, że Rossyanie mają zamiar 
w dniu 18 -  z czterech s tron  na S iedm iogród , a  równocześnie feldmarszałek
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M a l k o w s k y  u d e r z y ć  na  K a ra n s e b e s ,  gdz ie  M a d z ia ro w ie  u tw o r z y l i  k o m ite t  

W celu z a p ro w a d z en ia  adm iu is t racy i  k ra ju .
W  S ied m io g ro d z ie  o d b y w a  się o g r o m n y  n a b ó r  w o jsk a  do sz e re g ó w  w ę ­

g iersk ich .  T u r e c c y  o f i c e r o w i e  w  w  i el  k i e  j  ż y  j  ą  p r z y  j  a ź n i z  w  ę -  
g i e r s k i t n i  i w z a j e m n i e  s i ę  o d w i e d z a j ą .

T r i e s t ,  d. 1 8 -  Maja. — W  w a r o w n i  nasze j  z n a jd o w a ło  się  1 5 0  j e ń ­
c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  k tó ry c h  w sad z o n o  na  o k r ę ty  i w y s ła n o  do A m e r y k i ;  
b e z w ą tp ie n ia  byli to  po w ięk sze j  części P o la c y ,  za k tó r y c h  rz ą d  kosz ta  p r z e ­
w o z o w e  na siebie bierze .  Na p rz y s ta n i  naszej  nie w id ać  ż ad n y c h  o k r ę tó w  
z ag ran iczn y ch .  A nglicy  i F r a n c u z i  w s z y s c y  k u  W e n e c y i  o d p ły n ę l i .  J a k  

się  zdaje pod  W e n e c y ą  w  dniach os ta tn ich  nic w ażn ie jszeg o  nie zos ta ło .

G a 1 i c y a.
Z  L w o w a  d o n o s z ą ,  że tarn się  cuda  p o k a z u ją  i tak w p o w ia to w e m  m ie­

ście B rzezanach  m atka  boska  z n ik n ę ła  z oczu p o b o ż n y c h  j a k  p o w ia d a ją  dla 
tego ,  że R uss in i  n ieg o d n y m i  się  okazali  o g lądan ia  je j  oblicza p rzez  s p r z y j a ­
nie S z w a b o m  i H a b s b u r g o m ,  a o b o ję tn o ść  na  s p r a w ę  p o l s k o - m a d z ia r s k ą .

S z w a j c a r y a .
A a r g a u .  — W y c h o d ź c y  n iem ieccy  od n ie jak iego  czasu  tu ta j  m ie szk a ­

j ą c y  w s z y s c y  te ra z  p o w y je ż d ż a l i .  —  R in d e s c h w e n d e ra  i S iegela  p o w o ła n o  
do K a r l s ru h e  dla objęc ia  części s p r a w  c y w i ln y c h  i w o j s k o w y c h .

B a z y l e a  1 8 .  M aja  — M a m y  w iad o m o śc i  p e w n e  z n a d g ran icz n y c h  
p r o w in c y i  f r a n c u s k ic h ,  że k o r p u s  w o jsk a  f ran cu sk ieg o  sp ieszn ie  p o su w a  
się  k u  g ra n ic y .  W n o s z ą c  z tego ,  w idać  że w k ro c ze n ie  R o ss y a n  do  Niemiec 
z m u s i ło  tak że  i rz ec zp o s p o l i tą  f r a n c u sk ą  do  p o s ta n o w ie n ia  p e w n e g o ,  i że 
te r a z  n iebędzie  się  o n a  p r z y p a t r y w a ć  b e zczy n n ie  p rzek sz ta łcen iu  się  E u r o ­
p y ,  ale s to so w n ie  do  w y p a d k ó w  z ac h o d zą cy c h  w  Niemczech nad  R en em  
dzia łać  będzie.  Z d a je  s i ę ,  że z n ó w  p o w s ta je  m yśl  u tw o r z e n ia  z w ią z k u  r e ń ­
sk iego  z o s ta jąceg o  p o d  p r o t e k c y ą  rzeczp o sp o li te j  francusk ie j .  P o w sz e c h n e  
j e s t  z d a n i e : że p r o w in c y e  n iem ieckie  nad R e n e m  r o z t r o p n ie j  u c zy n ią  i w o lą  
racze j  oddać  się  w p ł y w o w i  f ran c u sk ie m u  aniżeli  ro ssy jsk ie m u .

B e r n .  — Po se ł  rz ec zy p o sp o l i te j  r z y m s k ie j  w r ę c z y ł  d. 1 2 .  m. b. n o tę  
p r z e s o w i  r a d y  f e d e ra c y jn e j ,  w k tó re j  ten że  w  im ien iu  r z ą d u  sw eg o  o ś w ia d ­
c z a ,  iż R z y m  g o t ó w  j e s t  do  w y n a g ro d z e n ia  p ien iężn eg o ,  jak ieb y  się  p u ł ­
k om  sz w a jca rsk im  za u g o d ą  d o b r o w o ln ą  w y p ła c ić  na leża ło ,  g d y b y  w  sk u te k  
p o s ta n o w ie n ia  w ła d z y  f ed eracy jn e j  s łu ż b ę  n e a p o l i ta ń sk ą  o p u śc i ły .  R zecz­

p o sp o l i ta  u d a ła  się  j u ż  p iśm ien n e  w  ty m  w zg lęd z ie  do  r z ą d ó w ,  k tó re  w e ­

d łu g  d u c h a  i p o s tę p o w a n ia  s ą  p r a w d z iw ie  w ł o s k i e ,  a b y  j e m u  ( p o s ło w i )  do  

ro z w ią z a n ia  k w e s ty i  tej d o p o m o g ły .

W i o c h y .
R z y m .  dn .  9 .  M a ja .  — Z  o w y c h  1 5 , 0 0 0  F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  w y l ą ­

d o w a l i  w  Civitavecchii  ro z ło ż y ło  się  7 0 0 0  w  tem że m ieśc ie ,  a 8 0 0 0  sto i 
-w g łó w n e j  k w a te rz e  w Polo .  P o w t ó r e  p rz y w ie z io n o  z n o w u  ro z m a ite  
dz ia ła  oblężnicze  i p o to w e .  J a k  się  z d a je  O u d in o t  z ażąd a ł  n o w y c h  p o s i ł ­

k ó w  i flota  f ran c u sk a  pod adm ira łem  B au d in  p o w in n a b y  się  n iezad łu g o  p o ­

k a z a ć  na w o d a ch  pod  C iv i ta v ec cb ią .  I oseł  f rancusk i  d f l a r c o u r t  i pose ł  

p r u s k i  U sedom  w y je ch a l i  z G a e ty  do  P o lo  dla ro z m ó w ie n ia  się  z  w o d z em  
f r an c u sk im .  K a p i ta n  s ta tk u  angie lskiego B u l ld o g  od jechał  w c zo ra j  do A l-  
b a n o ,  gdz ie  t e ra z  j e s t  g łó w n a  k w a te ra  d o w ó d z c y  n e a p o l i ta ń sk ie g o ,  W i n -  
s p e a r e ;  lo rd  N a p ie r  baw i  je szcze  w  R z y m ie .  W  g ro n a c h  z n ak o m its zy c h  
u t r z y m y w a n o  w c zo ra j ,  iż on  p r z y b y ł  dla ro zpoczęc ia  u k ła d ó w  o k a p i tu la c y ą  
s łu sz n ą .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  sejm u c h w a l i ł  na  n o w o  na p o s ied zen iu  w c z o r a j -  
szem  o p ó r  s t a n o w c z y ,  a M o n i t o r  pog ło sk i  ob iega jące  o u k ład ach  w z g lę ­
dem zaw ieszen ia  b ron i  lub  p o d d an ia  s i ę za  bezzasadne  og łasza .  W ła d z a  w y k o ­
n a w c z a  w e d łu g  p o s ta n o w ie n ia  p rz y ję te g o  podz ie lo n a  p o m ię d z y  M azzin iego ,  
A rm e ll in ieg o  i Saffi,  ale rzeczy  wiśc ie  M a z z in i  sam w o d z e  r z ą d u  w ręk ach  s w o ­
ich  t r z y m a :  na  p o d p isy  ty c h  d w ó c h  d ru g ich  częs to k ro ć  n iew ie le  z w aż a ją .  
U r z ę d o w n ie  o g ło s z o n o ,  że pap ież  z am ian o w a ł  k a rd y n a ła  B e rnet t i  zas tęp cą  
sw o im  n ieo g ra n ic z o n y m  w e  w zg lędz ie  u rz ąd z e n ia  i r z ą d ó w  p a ń s tw a  r z y m ­
sk iego .  A r ty śc i  akadem ii  f rancusk ie j  R z y m  o p u śc i l i ,  a pa łac  i c h ,  V i l la  

M e d i c i ,  w o jsk ie m  o b sad zo n o .
N e a p o l ,  dn. 7  Maja. — J e n e r a ł  F i lang ie r i  p rz y rz e k a  w  p rok larnacy i  

w y d a n e j  do  m ieszk ań có w  w y s p y  S y c y l i i  w  im ien iu  k ró la  p rzebaczen ie  
w s z y s tk im  o s o b o m ,  k tó re  n ieb y ły  d o w ó d z ca m i  w  p o w s ta n iu  os ta tn iem ; 
A le  t r u d n o  o d g a d n ą ć ,  j a k  łaska  k ró lew sk a  będzie  t łu m a c z o n ą ,  g d y ż  i dz ie ­
się tn ik  j e s t  d o w ó d z c ą  sw e g o  oddz ia łu .  D o  m iast  p r z y jd ą  w y łą c z n ie  w o j ­
sk a  l in io w e  na z a ło g ę ,  dla  p r o w in c y i  ro z p o rz ą d z i ł  F i l a n g ie r i  u tw o r z e n ie  
czy l i  raczej  z a t rzy m a n ie  m ilicyi k r a jo w e j  z w a r u n k i e m ,  a b y  k a ż d y  z ich 
c z ło n k ó w  nosi ł  P r z 7  sobie  zaśw iad czen ie  l eg i ty m a cy jn e .  W o j s k a  k r ó l e ­
w s k ie  m ia ły  j u ż  2 .  Maja  P a le rm o  o b sa d z ić ,  lecz ,  że p o w s ta n ie  tam  z n o w u  
g ó r ę  w z i ę ł o ,  i w s k u te k  u z b ro je n ia  b a te ry i  p o r t o w y c h  4  o k r ę ty  n eap o l i ta ń -  
sk ie  w  porc ie  k rą ż ą c e  z n ó w  się cofnąć  m u s ia ły ,  p rz e to  śc iąg a ją  t e ra z  z n a ­
czn e  s i ły  w o j s k o w e ,  a b y  za kilka dni k rok i  s ta n o w c ze  p rz ec iw  s to l icy  S y ­
cy li i  r o z p o cz ąć .  W  g łó w n e j  k w a te r z e  na p ó łn o cy  l iczą  t e raz  w o jsk a  k r ó ­
le w sk ieg o  do  1 8 , 0 0 0 -  Na czele r z ą d u  w  P a le rm o  s to i  obecn ie  d o w ó d z ca  
R iz z o ,  z n a n y  z s w e g o  rep u b l ik ań sk ieg o  ducha .  Z  M a lty  p r z y b y ło  tam  j u ż  
w ie lu  of icerów , a o w i  w  M arsy l i i  g o tu ją  się  także  pó jść  za ich p r z y k ła d e m .  
-  Z  Civitavecchii  p i s z ą ,  że  O u d in o t  p u sz c z o n y c h  z R z y m u  j e ń c ó w  f ran ­
c u s k ic h ,  sk o ro  ty lk o  do  C ivitavecchii  p r z y b y l i ,  kaza ł  n a ty c h m ia s t  o k rę te m

p rz e w ie ść  do  K o r s y k i ,  n ied o z w a la ją c  im  n a jm n ie jsz e j  s ty czn o śc i  z r e s z t ą  

w o jsk a .
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  d. 2 1 .  Maja.  — P a p ie r y  f r an c u z k ie  s p a d ły  n iezm ie rn ie  na g ie ł ­
dz ie  pa ryzk iej .  P rz e s t r a c h  o g a r n ą ł  w s z y s tk ic h  a ż i o t e r ó w ,  k a ż d y  chce sw e  
p a p ie r y  sprzedaw ać .  T r z y  p ro c .  r e n ty ,  k tó r e  s t a ły  1 9 -  M aja  na  5 2  fr . 
2 5  cent. sp ad ły  dziś na 4 7  fr. 2 5  c e n t . ;  5  p r o c e n t o w e  zaś z  8 3  fr .  2 5  cent. 
na  7 6 ,  a więc  o 7  p ro cen t .  Z  p r o w in c y i  n a d e s z ł y  od  b a n k ie ró w  i p o s ia ­
d aczy  p a p ie ró w  do a g e n tó w  ro z k az y ,  a b y  s p r z e d a w a l i  a  t o u t  p r i x .  J e ­
dni m ó w i ą ,  że p a p ie ry  sp a d a ją  w  sk u tek  w y b o r ó w ,  d r u d z y ,  iż s ię  zanos i  

na  w o j n ę ,  i n n i ,  że p e w n a  w y b u c h n ie  re w o lu c y a .
P ó łu r z ę d o w a  P a t r i e  d o n io s ła  w c zo ra  w ie c z o re m ,  co n a s t ę p u j e :  j a k  

w i a d o m o ,  m in i s te r s tw o  m iało zam iar  u s tą p ić  z  w id o w n i  p o l i ty c zn e j  , p o n ie ­
w aż  p o m ięd zy  so b ą  zgodzić  się  n iem og ło  w e  w ie lu  w a ż n y c h  k w e s ty a e h  p o ­
l i ty c zn y c h .  Czas w y z n a c z y ło  sob ie  do w y s t ą p i e n i a ,  sk o ro  ty lk o  d o w ie  się
0 w y p a d k u  w y b o r ó w .  P o n ie w a ż  t e raz  z n a n y  j e s t  ich w y p a d e k ,  p rz e to  
w czo ra  w ieczorem  c z ło n k o w ie  g a b in e tu  zg ro m ad z i l i  s ię  u  O d i lon  B a r ro ta
1 uznali  po  d ług ich  ro z p ra w a c h  p o t r z e b ę ,  a ż e b y  w  o bec  z g ro m ad zen ia  cał­
kiem w  zgodzie  w y s tą p i ło  m in i s te r s tw o .  G d y  przec ie  j e d n o ś ć  ta  p o m ięd zy  
nimi nie p a n u j e ,  p rz e to  p o s ta n o w i l i  u d a ć  się do  p r e z y d e n ta  r z e c zy p o sp o l i te j  
z o zna jm ien iem  m u ,  jak ie  je s t  p o ło żen ie  g a b in e tu .  R o z m a w ia n o  o  m in is te r ­
s tw ie  k o n c e s sy i ,  k tó r e b y  u ło ży l i  O d iion  B a r r o t  i P a s s y  z D u f a u r e m ,  L a m o -  
r i c ie re m ,  a m oże  n a w e t  z C a v a ig n a k ie m , p o n ie w a ż  m in i s te r s tw o  o p o r u ,  do  
jak ie g o  p r e z y d e n t  o k a zu je  sk ło n n o śc i  i k tó r e b y  t w o r z y ć  m ogli  ty lk o  F a l lo u x  
z  B u g e a u d e m ,  C h a n g a rn ie re m  i M ole ,  j e s t  n iep o d o b n e m .  Z e  z m ia n ą  n a ­
s tąp ić  m a jącą  m in i s t e r s tw a ,  u p o w s z e c h n i ły  się  także  p o g ło sk i  o w o jn ie ,  
k tó re  po ca łym  P a r y ż u  w czo ra  k r ą ż y ł y .  Ż y c z ą  sobie  w  w y ż s z y c h  k o łach  
w o jn y ,  ja k  m ó w i  In d ep en d a n ce  b e lg e ,  dla ocalen ia  a rm ii  p rz ed  d e zo rg a n i-  
z a c y ą ,  j a k ą  socyaliśc i  je j  z ag raża ją .  Od o śm iu  d n i  s to su n k i  r z e c z y p o s p o ­
litej f rancuzk ić j  p o g o r s z y ły  s i ę ,  czyli  j a k  m y b y ś r a y  to n azw a l i  p o l e p s z y ły  
się  p r z e z to ,  że  j u ż  z zag ran icą  n ieinasz  tak ie j  se rdecznośc i ,  j a k  w p r z ó d ,  z e  
p ro te s ta cy e  za p ro te s ta cy a m i  szle rz ą d  f ran cu zk i  do  d w o r ó w  p ó łn o c n y c h  
p rz ec iw  in te rw e n e y o m .  Nie ulega żad n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że  s e k r e t a r z  p o s e l ­
s tw a  L am othe  L e v a y e r  w czora  do B erlina  a F e r r i e r s  d o  W i e d n i a  w y je c h a l i  
i to z u l t im a tu m ,  w  k tó rem  r z ą d  f ran cu zk i  o ś w ia d c z a ,  że jeże l i  nie  p rz e -  
s tan ie  M oskw a  n a sy łać  w o jsk  sw o ic h  do W ę g i e r ,  to  i n t e r w e n c y ą  j e j  u w a ­
żać będzie  za w y p o w ie d z e n ie  w o jn y .  W e d ł u g  I n d e p e n d e n c e  b e l g e  
miał D r o y n  de L h u y s  p o s ło w i  a u s t ry a c k ie m u  p rz es ła ć  n o tę  w  s ło w a c h  g rz e ­
c zn y c h  w p r a w d z ie  u ł o ż o n ą , ale w  niej  j e d n a k  gan i  p o s t ę p o w a n ie  w o j s k a  
a u s t ry a c k ie g o  w  L i w o r n o  i Bolonii .  P rezyden t ,  r z ec zy p o s p o l i t e j  z az ą d a ł  
d w ó c h  dn i  do  n a m y s łu  w zględem  u tw o r z e n ia  n o w e g o  m in is te r s tw a .  P o d o ­
b no  ma w s t r ę t  do  m i n i s t e r s t w a  D u fa u ra  i L am o r ic ic ra .  D la  tego  p o w o ł a ł  
d o  siebie baszę  B ug eau d a  te legrafem  z L i o n u ,  k t ó r y  dz iś  w ie cz o rem  p r z y ­
będzie  do  P a ry ż a .

S i e c l e  d o n o s i :  m am y po lecen ie  d o  o ś w ia d c z e n ia ,  że  an i  D u f a u r e ,  

ani jen e ra ł  L am o ric ie re  n ieo t rzy m a li  p o lec en ia ,  do  u tw o r z e n ia  m in i s te r s tw a .  

Z  tego  p o w o d u  w sze lk ie  po g ło sk i  w  tej m ie rze  ob iega jące  n ie  m a ją  żad n e j  

p o d s t a w y .
W c z o r a  u t r z y m y w a n o ,  że  1 3 , 0 0 0  s o c y a l i s t ó w  p o s ta n o w i ło  dz iś  s ię  

u dać  do z g ro m ad zen ia  n a r o d o w e g o  i z aż ąd ać  a m n e s ty i  dla  w s z y s tk i c h  c ze r­
w c o w y c h  p o w s ta ń c ó w .  Z e  p r e z y d e n t  B o n a p a r te  i j e n e r a ł  C h a n g a rn ie r  d la  
tego  na dz iś  u rząd z i l i  w ie lk i  p rz eg ląd  w o j s k a ,  a b y  z  pola  m a r s o w e g o  w p r o s t  
ru sz y ć  na lud i na zg ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  i je  ro sp ę d z ić .

N a t i o n a l  p o w ia d a  pod  ty m  w z g lę d e m :  p o j m u j e m y  d o b rz e  t ru d n o śc i  
p o d z ia łu  sp a d k u  po gabinecie  B a r ro ta .  Czyli  to  dla u ła tw ie n ia  n as tęp co m  
m in i s t ró w  B a r r o t a ,  F a u c h e ra  i F a l lo u x  t ru d n o śc i  s ię  n a s u w a j ą c y c h ,  z w o ­
łano  w o js k o  na p rz eg ląd  d z is ia j s z y ?  Czyli  c h cą  w z ią ć  za p u l s  w o j s k o ?  
C hę tn ie  na  to zez w a la m y .  P r z e k o n a j ą  s i ę ,  że  b a rd zo  b ł ą d z ą ,  ro z u m ie ją c ,  
iż ż o łn ie rze  d a d z ą  się  u ż y ć  do  z a m a c h ó w  g w a ł t o w n y c h  j a k o  b y d ło  n i e r o ­

z u m n e .
P r z e g lą d  dzis ia j  s ię  o d b y ł  w  p o łu d n ie  na  p o lu  m arso w em .  P r e z y d e n t  

i 5 0 , 0 0 0  w ojska  k tó re  p r z e j r z a ł ,  p o w ró c i l i  o 4  g o d z in ie  do  sw o ic h  p o m ie ­
szkali .  P a r y ż  z ac h o w a ł  się  z u p e łn ie  sp o k o jn ie .

P rz e z  M a r s y l i ą  nad esz ły  w iadom ośc i  z  C iv i t a v e c h i i , s ięga jące  aż  d o  1 4 .  
M aja.  O u d in o t  w rzeczy  sam ej r u s z y ł  się  z  w o j s k i e m ,  ale j e d y n ie  w  celu  
p rzen ies ien ia  g łó w n e j  k w a te r y  s w e j  z Pa ło  d o  F iu m ic in o  p r z y  u jśc iu  T y b r u ,  
a b y  b y ć  bliżej miejsca w y p a d k ó w .  P rz e c iw  R z y m o w i  żad n e g o  n ieo d b y ł  r u c h u .  
P rz e z  G e n u ę  i T u r y n  d o c h o d z ą  w iad o m o śc i  z  R z y m u  ty lk o  do 1 2 .  M a ja .  
W  ty m  dn iu  jeszcze  sądzili  t r y u m w i r o w i e , że  O d in o t  na  R z y m  u d e r z y  i d la  
tego  p o z w a la l i ,  a b y  p rz y le p ia n o  s a ty r y  p r z e c iw  n iem u  w y m ie rz o n e .

S p e ra n z a  d o n o s i ,  że k ró l  F e r d y n a n d  k a za ł  o d śp ie w a ć  w  A lb a n o  i p® 
in n y c h  m iejscach n a d g ra n icz n y c h  T e d e u m  za z w y c i ę s t w o  n ad  G ar iba ld im  o d ­
nies ione .  T y m c z a se m  w e d łu g  b u le ty n u  o s ta tn ie g o ,  o d n ió s ł  on  n ie w ą tp l i ­
w e z w y c ię s tw o  nad w ojsk iem  n e a p o l i t a u s k ie m , k tó r e m u  z ab ra ł  t r z y  a r m a ty .  
D o p ie ro  w  ciągu  dn ia  1 2 -  b. m. d o w iedzie l i  się  t r y u m w i r o w ie  w  R z y m i e  
z w ia ro g o d n eg o  ź r ó d ła ,  że O u d in o t  na n ich  nie u d e r z y  i dla teg o  w s z y s tk i e  
s a t y r y  p rz ec iw  n iem u  z z n ik ły  z n a r o ż n ik ó w  ulic  w  R zy m ie .

W  ogóle z n an e  s ą  w y b o r y  w  8 3  d e p a r ta m e n ta c h ,  k t ó r y c h  w e d łu g  dz ien­
n ik a  s p o r ó w  p r z y p a d a  5 1 1  na s t ro n n ic tw o  u m ia r k o w a n y c h ,  2 1 7  na  soc ia l i-
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s t ó w  Z  t rzech  d e p a r t a m e n tó w  i z  A łgery i  i kolon ii  n ie  j e s t  jeszcze  zna­
n y c h  1 1  g ło só w .  Z  c z ło n k ó w  rz ą d u  ty m c z aso w eg o  z 2 4 .  L u te g e  ty lko  
t rzech  w y b r a n o :  L e d r u  R o l l i n a ,  A r a g o  i C r e m i e u x .  O śm iu  p o z o ­
s ta ły c h  z tego  r z ą d u  ca łk iem  p r z e p a d ło :  L a m a r t in e ,  M a r r a s t ,  D u p o n t  de 
l ’E u r e ,  G a r u i e r  P a g e s ,  M a r i e ,  F lo c o n ,  L o u is  Blanc i A lb e r t .  D w a j  os ta ­
tn i  r a to w a l i  s ię  u c ie c z k ą  przed  p rześ lad o w an iem  m ieszczaństw a .  Z  ty m i  p o ­
d o b n y  los p o d z ie la ją  dość  znani byli  d e p u to w a n i  C a r n o t ,  D u c le rc ,  G o u d -  
c h a u x  i P a g n e r e  i czterej  p re ze so w ie  z g ro m ad zen ia  n a ro d o w e g o ,  k tó rzy '  po 
so b ie  n a s t ę p o w a l i :  B u ch ez ,  S e n a r d ,  M arie  i M arras t .

P o d o f ic e r  Boichot  i j eg o  d w a j  t o w a r z y s z e  R a t t i e r  i C o m m issa i rc  w y b ra l i  
d la  siebie n a jw y ż s z e  mie jsca  p o m ię d z y  s t ro n n ic tw e m  g ó r y  w  n o w e j  izbie 
praw odaw czej.

A n g l i a .
L o n d y n ,  2 1 -  M a ja .  — L o rd  P a lm e rs to n  o d p o w ie d z ia ł  w  izbie niższej 

n a  z a p y ta n i e  W y l d a ,  że rz ą d  angielski nie z a p r o t e s to w a ł  p rz ec iw  najściu,  
o b sa d z e n iu  W ę g i e r  p rz ez  R o ss y a n .  D z ienn ik  T i m e s  taki nap isa ł  k o m en ­
t a r z  do  t eg o  o św ia d c z e n ia :  p ism o  ( G l o b e ) ,  k tó re  uchodzi  za o rg an  m in i­
s t e r s t w a  n aszego  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h , r o z w o d z i ło  się  n ie d a w n o  nad  ko­
rz y śc ia m i  ściś lejszego s p r z y m ie r z a  z F r a n c y ą ,  j a k o  je d y n e g o  ś r o d k a ,  k tó ­
r y b y  nas  p o s t a w i ł  w  m o żn o śc i  w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w  r o s s y j s k i e j  
i n t e r w e n c y i  l u b  j e j  n a d a n i a  p e w n y c h  z m i a n .  Nie rozumiem y',  
j a k  m a m y  b ra ć  zn ac ze n ie  s łó w ,  w y s tą p ie n ia  p rz ec iw  ro ss y js k ie j  in te rw e n cy i  
lu b  j e j  n a d an ia  p e w n y c h  z m ia n ,  a jeszcze  m n ie j ,  j a k  się  b rać  m am y .  — 
I n t e r w e n c y a  R o s s y i  sk o ja rzo n a  p rz ez  j a k ie k o lw ie k  o k o l iczn o śc i ,  j e s t  n ie ­
szczęśc iem  A u s t r y i , a ogó ln ie  t u  j e j  ż a ł u j ą ,  że o p om oc  p ro s i ła  i j ą  o t r z y ­
m ała .  Szczególn ie j  n a s  ten żal p rz e ją ł .  C z ek am y  zaś na w y ło ż e n ie  p o w o ­
d ó w ,  dla k t ó r y c h b y  A n g l i a  miała  b y ć  n a k ło n io n ą  do  w y s tą p ie n ia  p rz ec iw  
i n te r w e n c y i ,  i b a r d z o  t o b y  n as  b o la ło ,  g d y b y ś m y  mieli s ą d z ić ,  że n ieso lona  
m o w a  pana  D r o y n  de 1’H u y s  n ie d a w n o  m iana w z g ro m a d ze n iu  f rancusk iem  
j e s t  w y r a z e m  n ie ty lk o  f r a n c u s k ie g o ,  ale i in nego  jeszcze  r z ąd u .  Z  k ilku 
s łó w  [w y rz ec z o n y ch  p rz ez  lo rda  P a lm e rs to n a  w sk u te k  in te rpe l lacy i  pana 
W y l d a  , p r z y j ą ć  m o że m y ,  że  o p ro te s ta c y i  z naszej  s t r o n y  ani m yś leć  p o .  
t r z e b a ,  ty m c z ase m  n iem o ż em y  się n ieo św iad c zy ć  p rzec iw  takie j  o d p o w ie d z i ,  
k tó r a  j a k k o lw ie k  n ieo k re ś lo n a  i z a p e w n e  bez  żad n e g o  z n ac ze n ia ,  j e d n a k o ­
w o ż  m o g ła b y  obu d z ić  n ie ro z są d n e  o c ze k iw an ia  i b łęd n e  m niem an ia  wzg lędem  
p o s t ę p o w a n ia  i u c zu ć  ang ie lsk iego  n a ro d u .

K ie d y  k r ó lo w a  w  s o b o t ę ,  po  p rz y ję c iu  w in sz u ją c y c h  j e j  n a ro d z in ,  z pa ­
ła c u  B u c k i n g h a m  w y je c h a ła  na sp a c e r  do  p a rk u  w  o t w a r ty m  po jeżdzie ,  
s t r z e l i ł  c z ło w iek  j a k i ś  na  w z g ó r z u  k o n s ty tu c y ju e m  H y d e p a r k  z p is to le tu  do  
n ie j  i n a ty c h m ia s t  z o s ta ł  s c h w y ta n y m .  Z e  ś le d z tw a  z  n iego w y p r o w a d z o ­

n e g o ,  p o k a za ło  s i ę ,  że b y ł  I r l a n d c z y k ie m ,  m u la rz e m ,  i lubo  n iechcia ł  za-  

bić  k r ó l o w e j ,  bo  p is to le t  ty lk o  b y ł  p ro c h em  n a b i t y ,  j e d n a k o w o ż  st rze l i ł  
w  z ło ś l iw y m  z a m ia r z e ,  p rz e s t ra sz en ia  k ró lo w e j .

L o r d  Carlisle  d o w o d z i ł  na  p o s ied zen iu  izby  lo r d ó w ,  że n o w y  bil r o z w i ­
n ie  t y lk o  m a r y n a r k ę  h a n d lo w ą  dan iem  n o w e g o  życ ia  h a n d lo w i  A ngli i ,  a tern 
sam em  j e j  p o tęg ę  na  m o rz u .  P r a w o  n a w i g a c y i , w p r o w a d z o n e  p rz ez  zazd ro ść  
d la  p o tęg i  m o rsk ie j  h o l e n d r ó w ,  w y w o ła ł o  j a k o  p ierw szy’ sk u te k  d w ie  k i w a -  
w e  w o j n y  z  t y m  n a ro d em .  N as tęp n ie  ko lo n ie  p ó łn o c n o - a m e r y k a ń s k i e  A n ­
g l i i ,  o b u r z o n e  t ą  e g o is ty c z n ą  p o l i t y k ą ,  o d e r w a ły  się od  A n g l i i ,  bo w p r o ­
w a d z a n o  c iągle  o g ran iczen ia  po  o rgan iczen iach .  — Nie w c h o d z ą c  w dalszy 
r o z b ió r  p r z y s z ł o ś c i , p y ta  s i ę ,  czy  l o rd o w ie  m y ś l ą ,  że p r a w a  żeg lug i  m o ­
ż n a  będzie  u t r z y m a ć  w ich d o ty c h c z a s o w y c h  p o s ta n o w ien iac h .  Dążen ie  do 
o p o r u  p rz e c iw  k a ż d e m u  k r a jo w i  p o s iad a jącem u  m o n o p o l ,  w y w o ła ło  t r a k t a ty  

w z a je m n o ś c i ,  ale i ty c h  nie będzie  m ożna  po  ich w y j ś c iu  o d n o w ić  pod da-  
w n e m i  k o rz y s tn e ra i  w a r u n k a m i .  M ó w ca  p rz y k ła d a m i  d o w o d z i ,  j ak ie  s t r a ty  

dla h a n d lu  w y n i k a j ą  z  d z is ie j szy ch  p r a w  żeglugi.  Dalej zb ija  tw ie rd z en ie ,  
że n o w y  bil z aszkodz i  m a r y n a r c e  ang ie lsk ie j  w o je n n e j .  Z ap rzecza ł  także,  
b y  ż eg lu g a  h a n d lo w a  ang ie lska  na  tein u c ie rp ia ła ;  na  w ie lu  d r o g a c h ,  gdzie  
w o ln a  k o n k u r e n e y a  ma m ie j s c e ,  ang ie lska  m a r y n a r k a  niżej s to i od m a r y ­
n a r k i  in n y c h  n a r o d ó w ,  a n a r ó d ,  k t ó r y  m oże  d o s ta w ić  j a k  n a jw ięce j  o k r ę ­
t ó w  i po  j a k  n a j tań sze j  c en ie ,  będzie  m iał zaw sze  g ó r ę  w  e x p e d y c y i i  t o w a ­

r ó w  m orzem .
L o r d  G re y ,  m in is te r  k o lo n i i ,  w y k a z y w a ł  z gubne  s k u t k i ,  j ak ie  d o t y c h ­

c z a so w e  p r a w o  n a w ig ac y i  z czasem w y w ie r a  na klassy  t r u d n ią c e  się  żeg lugą  ; 
z a c h o w a n ie  t y c h  p r a w  z a d a ło b y  cios ś m ie r t e ln y  h a n d lo w i  Angli i  z je j  k o lo ­
niam i  p ó łn o c n o  a m e r y k a ń s k ie m i , p r z y p o m n i a ł ,  że p o d o b n e  p r a w a  w y w o ­
ł a ły  o d łąc ze n ie  s ię  od  A ngli i  d z is ie jszy ch  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h , o s t rzega ł  
i z b ę ,  b y  się  nie w d a w a ła  w  p r z e p r o w a d z a n ie  sy s te m a tu  op iek u ń czeg o ,  to 
b o w ie m  ty lk o  p o d b u r z a ło b y  j e d n ę  klassę sp o łe cz eń s tw a  p rz e c iw  d ru g ie j  i da ­
ło b y  a g i ta to ro m  ligi p rz e c iw  p r a w u  z b o ż o w e m u  sp o so b n o ść  w sk rzeszen ia  na 
n o w o  sw e g o  z w i ą z k u .  N a  m o w ę  lo rd a  S ta n le y ,  o d p o w ie d z ia ł  lo rd  Lans-

d o w n e ,  o św ia d c z a ją c ,  że g a b in e t  m u s ia ł  p o w ie d z ie ć ,  czy  z b i lu  ż eg lug i  
ro b i  k w e s ty ę  g a b in e to w ą  czy n ie ,  wcale  zag rożen iem  u s tąp ien ia  nie m y ś ląc  
w p ł y w a ć  na g ło so w a n ie  izby .  N a s tą p i ło  g ło s o w a n ie ;  1 7 3  p a r ó w  b y ło  za  
d ru g iem  o d c zy tan ie m  b i lu ,  1 6 3  p rzec iw ,  bil za tem  zo s ta ł  p r z y ję ty m  w  z a ­
sadzie.
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ANGIELSKIE SZKÓŁKI DLA BIEDNYCH.
(Dalszy ciąg.)

N auczyc ie lska  w ła d za  całk iem  tu  nic nie z n ac zą ca ;  m o g ą  u s i ło w a ć  p o ­
w s t r z y m a ć  u czn ió w  ła g o d n o śc ią  i p rz e k o n a n ie m ,  ale nie ż a d n y m  ś ro d k ie m  
p r z y m u s u ;  n iep o d o b n o  n ak ła d ać  na nich s t r o f ó w ,  k a ra  cie lesna na n ie b y  
się  nie p r z y d a ł a ,  a użycie  j e j  m o g ło b y  n a w e t  stać się n ie b e z p ie c z n e m ; w y ­
g n a n ie  ze sz k o ły  nie b y ło  ż a d n ą  k a rą .  T r z e b a  więc p o p rz es ta ć  na  t e m ,  ż e  
p rz y c h o d z ą  k ied y  c h c ą ,  lu b  n ie  p rz y c h o d z ą  w c a le ;  bo  nie m o że m y  im dać  
ani j a d ł a ,  ani o d z ie n ia ,  ani żad n eg o  po lepszen ia  w  ich byc ie  d o c z e sn y m  
uczynić .  Ż ad en  in te res  m a te ry a ln y ,  r z e c z y w is ty ,  nie p rz ew a ż a  tu  szali  na  
s t r o n ę  n a s z ą ,  dość  j e s t  p r o c e s s y i , k r z y k u  jak ie g o  k u g la rza  u l ic z n e g o ,  ż e b y  
cała klassa z e rw a ła  s ię  i w p o ło w ie  p rz y n a jm n ie j  usz ła  izby .  O d w ie d z a l i ­
ś m y  n ie d a w n o  je d n ę  ze szk ó łek  w  ła c h m a n a c h ;  b y ła  ósm a  w ie c z o r e m ,  a na  
l a w a c h  nie wiele  dzieci.  W k r ó t c e  w y t łu m a c z y ła  się  ta mała l iczba u c z n i ó w :  
g d y  nam p o w ie d z i a n o ,  że tego  dnia  b y ł  w łaśn ie  w jazd  L o rd a  M era ,  a w ie lk a  
liczba dzieci nie  m ogła  opuśc ić  tak  do b re j  z ręcznośc i  do  z a b a w y  lu b  z y sk u .

Z w y c z a je  codzien n eg o  życia  ich ,  s to w a rz y s z e n ia  jak ie  c zy n ią  m ięd zy  
s o b ą ,  n iem niej  g o  r l  i w  o ś c i  n a u c z y  c i  e l s  k i e j  s t a ją  na p rz e sz k o d z ie ;  le» 
k e y e  w ie cz o rn e  zac ie ia  p r a k ty k a  w e  d n i e ,  p r a k ty k a  życia  w  ro z p u śc ie  i w y ­
s t ę p k u  sp ęd zo n eg o .  Jeśl i  z o s ta n ą  w d o m u ,  u s ły s z ą  tara i n a p a t r z ą  s ię  ty lk o  
rz e c z y  n a jo b r z y d l i w s z y c h ,  s łó w  n a js z k a rad n ie js zy c h .  W y s ł a n i  w  ulice ,  
ż e b rz ą  k łam s tw e m  wcześn ie  p r z y g o to w a n e m ,  o s z u k u ją  w  h a n d e lk u  k t ó r y  
p r o w a d z ą ,  k r a d n ą  i b ieg n ą  do  p rz e c h o w u ją c e g o  z u k r a d z io n e m ,  jeże l i  go  
z u ż y tk o w a ć  za ra z  nie m o g ą .  Z tą d  t r u d n o  w lać  w  nich uczuc ie  w s t y d u ,  n a ­
u c z y ć  ich ro z ró ż n iać  m oje  i tw o je .  Nie m ając  nic w ła s n e g o ,  nie  lęk a ją  się  
p r a w a  o d w e t u ;  nie pos iada jąc  k o n ie c z n e g o ,  nie p r z y p u s z c z a j ą  p o s iad an ia  
rz e c z y  z b y t k o w y c h ;  b io rą  co im w p a d n ie  pod r ę k ę ,  i c zy n iąc  t o ,  n ie  s ą ­
d zą  żeb y  n a d w eręża l i  p r a w o  c u d z e ,  m y ś lą  o w s z e m ,  że  sam i p r a w n ie  b io rą  
czego p o t r z e b u ją .  Z re s z tą  nie t a j ą  się  wcale  z t e m ,  co się  im szczęś l iw ie  
uda  s c h w y t a ć ,  inaczej ty lk o  z o w ią c  c z y n n o ś ć y w o j ą :  nie b io rą  b o w i e m , ale 
z aw sze  z n a j d u j ą ;  jak a k o lw ie k  j e s t  n a tu r a  i o b o ję tn o ść  rz ec zy  sk ra d z io n e j ,  
z aw sze  b y w a  z n a le z io n ą ,  a zn a lez io n ą  szczęśl iw ie .  C zęs to  s ię  u ż a la ją  g ło ­
śno  i g o rz k o  na ch c iw o ść  » k u p c a  t r z y m a ją c e g o  sk ład  z a p a só w  dla m a r y n a r ­
ki , ® k t ó r y  im za zu a lez io n y  p rz e d m io t  nie p o s tą p i ł  nad  p o ł o w ę  je g o  w a r ­

tości.
K a ra  ani w y s tę p e k  nie u p a k a rz a  i c h ,  n ie  w id z ą  b o w ie m  w  k a rze  p r a w a ;  

ale raczej  z ręczn o ść  a jen ta  po l icy jn eg o .  Z osta l i  z ła p an i  na u c z y n k u ,  u k a ra n i ,  
o t ’ i po w s z y s tk ie m  — nie t a ją  się  z tera b y n a jm n ie j .  J e d e n  z p rz y ja c ió ł  
n a s z y c h ,  a d w o k a t  z n a k o m ity  i c z ło w iek  uczucia  p e łe n ,  z a jm u ją c y  się  szcze­
rze  szkó łkam i t e m i , o p o w ia d a ł  n a m ,  że m u się  n ie ra z  z d a rz a ło  p rz e c h o d z ą c  
o w e  uliczki o k r o p n e ,  b y ć  p o w i t a n y m  p rz e z  b r u d n y c h  u l i c z n ik ó w : » O h e !  
j a k  się m a s z ,  pan ie  P . . .  D obrze  się  m a m ,  ale z k ąd ż e  m nie  z n a s z ?  Z k ą d  
mam z n a ć ?  b a !  nie d aw n o śc ie  mnie  od  k a r y  u w o ln i l i  w O ld -B a y le y .«  —  
dzieci z w ięz ien ia  w p r o s t  p o w r a c a j ą  na ław k i  s z k o ln e ,  w y m a w ia j ą c  s w ą  
n ieb y tn o ść  p rz ed  n a u cz y c ie le m :  » Żal m i ,  zem nie b y ł  od  k i lk u  d n i ,  ale  
siedzia łem  dziesięć  dni w Bridew ell ,  a Z  tego  p o w o d u  p r z y w ie d z im  w y p a d e k  
o p o w ia d a n y  nam  p rz ez  jed n eg o  z n asz y ch  m is sy o n a rz y  s to l icy .  Z a c n y  te n  
i g o d n y  c z ło w ie k ,  p o z y s k a ł  sobie p r z y w ią z a n ie  całego k w a r t a ł u ,  w  k t ó r y m  
n a u c z a ,  a szczególn ie  dzieci .

J e d n e g o  w ie c z o r a ,  g d y  w  n o w e j  su k n i  p rz ec h o d z i ł  o z m ro k u  p rz e z  
u l iczkę  o d l u d n ą ,  n a p a d ł  go  u licznik  i n ie  p o z n a w s z y ,  c h u s tk ę  m u  u k ra d ł .  
S z e d ł  nie  w ie d z ą c  o k ra d z ież y  d a le j ,  a z łodz ie j  w d r u g ą  s t r o n ę  u c ie k a ł ;  
zda leka  d o p ie ro  o b e j r z a w s z y  s i ę ,  p o zn a ł  w o k r a d z io n y m  nauczycie la .  Z a ­
w ró c i ł  się n a ty c h m ia s t  i s z y b k o  go d o p ę d z iw s z y .  — »A to  w y ?  n i e p o z n a -  
łem  p ana  z p o w o d u  n o w e j  s u k n i ,  o to  w asza  chustka!*  — Nie s ą ż to  o b y ­
czaje  czasó w  b a r b a r z y ń s tw a  i d z ic z y ?  o b y cza je  G r e k ó w  d a w n y c h  w ie k ó w  
i D y a k s ó w  t e r a ź n ie js z y c h ?  Dla n ich z ło d z ie js tw o  j e s t  p r o f e s s y ą ,  z k tó re j  
ż y j ą ,  z k tó re j  s ł a w y  m iędzy  s w y m i  s z u k a ją ;  w y s tę p e k  j e s t  p an em  ab so lu ­
tn y m  całej  tej części s p o łe c z e ń s tw a ,  a j e g o  dz ia łan ie  og ran icza  ty lk o  cza­
s a m i ,  j a k  w p r z y w ie d z io n y m  p r z y p a d k u ,  i n s t y n k t ,  na k t ó r y  r a c h o w a ć  
n ie p o d o b n a ,  i n s ty n k t  c n o ty  tak p ra w ie  d z ik ie j ,  j a k  dz ik ie  są  ich w y s tę p k i .  
J a k k o lw ie k  b ą d ź .  p race  nie p o z o s ta ły  bez s k u t k u ;  a nas ien ie  o w o c  p r z y n o ­
sić poczęło .  N ie ty lk o  d o b ro  u c zy n io n e  ra c h o w a ć  w in n i ś m y ,  ale i z ło  k t ó .  
r e g o  sp e łn ie n iu  zap o b ieżo n o .  O bycza je  p o r z ą d n ie j s z e ,  reg u la rn ie jsz e  nie 
n a b y w a j ą  s ię  o d r a z u ,  zw łaszcza  gdz ie  ja k  t u ,  p r a k ty k a  w a lc z y  n i e u s ta n ­
nie p rz e c iw k o  t e o ry i .  (D o k .  n a s tąp i . )

N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  N a t a n a  S z a  p s a  G n a -  
d e n f e l d a  k u p c a  tu  w  d n i u  8 .  S i e r p n ia  184 6 .  r.  
z m a r ł e g o ,  o t w o r z o n o  d z iś  p r o c e s s  s p a d k o w o -  
l i k w id a c y jn y .  —  T e r m i n  d o  p o d a n i a  w s z y s tk i c h  
p r e t e n s y j  w y z n a c z o n y  p r z y p a d a  n a  d z i e ń  9.  
L i p c a  1 8 4 9 .  g o d z i n ę  9 t ą  p r z e d  p o ł u d n i e m  
w  i z b i e  s t r o n  t u t e j s z e g o  S ą d u  p r z e d  W n y t n  A s -  
s e s s o r e tn  S t r a u c h .

K t o  s ię  w  t e rm in ie  t y m  n ie  z g ło s i ,  z o s t a n i e  z a  
u t r ą c a j ą c e g o  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a ,  j a k i e b y  m ia ł  
u z n a n y ,  i z p r e t e n s y ą  s w o j ą  li d o  t e g o  o d e s ł a n y ,  
c o b y  się  p o  z a s p o k o j e n i u  z g ł o s z o n y c h  w i e r z y ­
c ie l i  p o z o s t a ł o .

K e m p n o ,  d n i a  29 .  L i s t o p a d a  1848 .
K r ó l ,  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i ,

D r e l i c h y  w  r o z m a i t y m  g a t u n k u  n a  w a ń t u c h y ,  
k o p a  p o  3 | — 4  T a ł . ,  a  n a j l e p s z e  A ł o k c i a  s z e r o ­
kie  i g ł a d k i e ,  a l b o  w  p a s y ,  k o p a  p o  5  T a l a r ó w ,  
j a k o  t eż  r o z m a i t e  g a tu n k i  p ł ó tn a  p o  n a d z w y ­
c z a jn i e  n i s k i c h  c e n a c h  p o l e c a

]fMichał \eu słiid łev  
w  s t a r y m  r y n k u  p o d  N r .  44 .  w  domu  

kupca G r a t z a ,
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